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Naczelny Wódz witający się przed cia z attaché wojskowym Wielkiej Brytanii, pułkownikiem Or. Swordem. 
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l APEL KOMBATANTÓW. 
Premjer Daladier przyjął 
delegację b. kombatantów, 
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DWUDZIESTOLECIE ZWYCIĘSTWA. — Na prawo: NA STARCIE 
W Rzymie odbyły się uroczystości z okazji PRACY. Osadnicy włoscy, 
20-lecia zakończenia zwycięskiej wojny z Au- którzy w liczbie 20.000 przy- 
SU ŁOL EEE TEUTNNYCAJYCZZCOW byl do Libji, zabrali się do 
100-tysięcznego tłumu z balkonu Palazzo Ve- pracy, aby z pustyni wy: 


nezia. ZY O dźwigać miasta i osady. 
Wide-World Photos, Londyn, 


Trampus — Paryż. 
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ZNACZEK POKOJU. Premjer 
Chamberlain nie omieszkał w dniu 
święta zawieszenia broni kupić so- * 
bie znaczka pamiątkowego, będące- 
go oznaką ludzi miłujących pokój. 

Keystone — Berlin. 
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Defilada w dniu Święta 
Niepodległości w Kato- 
z wicach. 
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Fragment widowni w 
czasie galowego przed- 
stawienia w Teatrze 
Wielkim w Warszawie. 
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Fragment defilady w dniu Święta Niepodległości w Warszawie. 


Manifestacja na rynku krakowskim w przededniu Święta Niepodległości. 


Podchorążowie rezerwy 
w defiladzie w Krakowie. 


Bo. Święto Niepodległości w Polsce 
upłynęło pod znakiem Zaolzia. Szczególnie żywo 
witała Warszawa delegatów i delegatki z Zaol- 
zia, którzy przybyli do stoliey, aby ujrzeć uro- 
czystości w dniu 11 listopada. A przez całą Pol- 
skę, jak długa i szeroka szła fala radości. Cie- 
szono się, że dwadzieścia lat Niepodległości ugrun- 
towało fundamenty państwa, kroczącego ku wiel- 
kości, lepszemu jutru i sławie. 
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P. Prezydent R. P. wygłasza przemówienie. 
tj Fot. W. Pikiel — Warszawa. 
"Ma lewo: Dzieci w strojach ludowych oczekują na przyjazd 
"PP. Prezydenta R. P. Fot. W. Pikiel — Warszawa 


dniu Święta Nie- 
podległości P. Pre- 
zydent R. P. odbył 
triumfalną podróż po Za- 
olziu, dokąd udał się, aby 
zobaczyć ua własne oczy 
drogi sercu Jego kraj 
i podzielić się Swą rado- 
ścią ż jego ludem. P. Pre- 
zydęnt R. P. osobiście 
udekorował szereg za- 
służonych działaczy ślą- 
skich, którzy z poświę- 
ceniem pracowali dla 
Polski. Szczególnie efek- 
townie wypadła rewja 
wojskowa w Cieszynie. 
Z placu rewji P. Prezy- 
dent R. P. wyjechał sa- 
mochodem do Frysztatu. 
a następnie do Karwiny, 
Jabłonkowa i t. d. Wie- 
czorem P. Prezydent R. 
P. powrócił do zameczku 
Swojego w Wiśle. Gło- 
wie Państwa towarzyszył 
w podróży premjer gen. 
Sławoj-Składkowski, 


Królowa Elżbieta 
jadąca z małżon- 
kiem swoim na 
na otwarcie no- 
wej sesji parla- 


mentu. 


nikiem wielowiekowych swobód demokratycznych, 
ale zarazem i tą instytucją w Anglji, która naj- 
integralniej przechowywa do dziś dnia stare tra- 
dycje, w ustalonym zdawna ceremonjale nieoglą- 
dane nigdzie na kontynencie. Otwarcie nowej se- 
sji parlamentu, to wielki akt w życiu społeczeń- 
stwa angielskiego. W poszóstnej karecie para kró- 
lewska udaje się ze swej rezydencji londyńskiej, 
z pałacu Buckingham do wspaniałego Westmin- 
steru, siedziby parlamentu. Powóz królewski ota- 
cza straż, przybrana w staroświeckie mundury, 
a mieszkańcy Londynu, mimo, że dość często ma- 
ją sposobność oglądania tego widowiska, groma- 
dzą się tłumnie na drodze, którą para królewska 
przejeżdża, dając wyraz swojemu przywiązaniu do 
dynastji. Królewska mowa inauguracyjna zawie- 
ra zawsze zarówno rzut oka na ostatnie wydarze- 
nia w polityce angielskiej, jak i zapowiedź tych 
ustaw, które rząd Jego Królewskiej Mości przedło- 
ży do rozpatrzenia przedstawicielom narodu. 


Poniżej: Z pałacu Buckingham wolno zdąża para 
królewska do Westminsteru w paradnej karecie. 
Central Press Photo, Londyn 


Król Jerzy VI-ty 
udający się w ga- 
lowym mundurze 
do Westminsteru, 
gdzie odczyta mo- 
wę tronową. 
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łużcie swoim dzieciom 
dobrym przykładem m 
pielęgnacji zebów! 


ALODONT 


Uczcie je za 
młodu stosować 


przeciw 
kamieniowi 
'nazębnemu 


Przedstawiciel najmłodszego 
€] pokolenia Nowej Turcji, wy- 
M dźwigniętej z wiekowego za- 

niedbania przez Atatirka. 

Fot. Anders, Paryż 


Kemal Atatliirk. prezy- 
dent Turcji i jej odno- 
micieł zmarł b Ankarze 
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Atatürha napi- 
m łacińskim. 
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Jelenie tatrzańskie, w głębi Dolina Białej Wody 


i Gierlach. Fot, W. Ostrowski 


Rok 1938 będzie na wieki datą pamiętną w dzie- 
jach polskiej turystyki. Przez wytyczenie bowiem 
nowych granie w rejonie Karpat, odzyskaliśmy 
szereg niezmiernie cennych turystycznie obsza- 
rów, jak świetne tereny narciarskie Beskidów 
Zaolzańskich, jak całość przełomu pienińskiego, 
oraz korektury, potrzebne do swobodnego roz- 
woju letnisk nadpopradzkich. 

Perłą tych nanowo zespolonych z Polską ob- 
szarów górskich, jest rejon wsi Jaworzyna Ta- 
trzańska, obejmujący najpiękniejszą część Tatr 
Wysokich. Granica Polski, dotychczas nienatu- 
ralnie zepchnięta z głównej grani Tatr w dolinę 
Białki, oparła się obecnie w całości o mur głów- 
nych szczytów tatrzańskich. W ramach Polski 
znalazła się więc cała północna strona Tatr Wy- 
sokich i część Tatr Bielskich oraz Magóry Spi- 
skiej, a więc pasm górskich, leżących dotychczas 
w całości „zagranicą“. 
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W odzyskanej części Tatr znajdują się naj- 
wspanialsze doliny tatrzańskie, jak Białej Wody, 
Żabich Stawów Białezańskich, Kacza, Litworo- 
wa, Czarna Jaworowa, Międzyścienna i inne, oraz 
najtrudniej dostępne: Spadowa i Śnieżna. W po- 
środku tego obszaru wznosi się masyw Szerokiej 
Jaworzyńskiej, po Kasprowym Wierchu najwspa- 
nialszego szczytu narciarskiego w Polsce. W do- 
linach jest wiele „pawiookich* jezior, szczyty 
ponad niemi są najwspanialsze i najbardziej „al- 
pejskie* z całych Tatr. Najwyższym szczytem 
Polski były dotychczas Rysy (2500 m), obecnie 
jest nim Polski (północny) Gierlach (2638 m), na 
drugiem miejscu stoi Lodowy Szczyt (2630 m), 
wraz ze swoim trabantem, Kopą Lodową (2611 
m), na trzeciem miejscu prześliczna Wysoka 
(2565 m). Oparła się też granica polska o naj- 
wyższy szczyt Tatr Bielskich, Hawrań (2157 m). 

Odzyskana : obecnie część Tatr znajdowała się 
pod czeskiem panowaniem w zupełnem zaniedba- 
niu; obecnie czeka ją świetna przyszłość. Tury- 
styka wysokogórska i narciarska zyskały tu no- 
we, niezmiernie ważne pole pracy. Znaczna część 
terenów jaworzyńskich jest jednym z najpiękniej- 
szych w Europie rezerwatów zwierzyny górskiej, 
jak kozice, Świstaki, jelenie, koziorożce. Tury- 
styka polska, zaludniając Tatry Jaworzyńskie, 
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WIELKIEM UŁATWIENIEM PRACY 


fotoamatorów i zawodowców jest stałe używanie błon, płyt, papierów fotograficznych „ER 0“ 


stworzy z takich szczytów jak Jagnięcy i Mała 
Wysoka cel popularny na równi ze Świnnieą czy 
Czerwonemi Wierchami — ale tworząc Park Na- 
rodowy Tatrzański, będzie też umiała uszanować 
dzikość tych gór i nie naruszy nie z ich dotych- 
czasowego pierwotnego piękna. Turysta, narciarz 
i taternik polski nie przychodzą zresztą do Tatr 
Jaworzyńskich jako do terenu nowego dla siebie: 
nigdyśmy w Tatrach nie uznawali sztucznych 


granie i turysta polski szedł tu zawsze w pierw- 
szym szeregu badaczy i zdobywców. W sercach 
i w czynie Tatry były nasze i naszemi pozostaną 
J. A. Szczepański. 


na zawsze. 


Wszystkie ważniejsze szczyty w Tatrach Wysokich 
zostały zdobyte przez Polaków. Na zdjęciu słynny 
przewodnik tatrzański Klimek Bachleda, który zginął 
na ścianie Małego Jaworowego dnia 6 sierpnia 1910 r. 
Bachleda stanął jako pierwszy z ludzi na Staroleśnej, 
Ganku, Rumanowym, Kaczym Szczycie it. a. 


Na lewo: Masyw Lo- 

dowego Szczylu, dźwi- 

gający się ponad Doli- 

ną Jaworową dziesiąt- 

kami grani, szczytów 
i turni. 

Fot. J. Pełczyński, Warszawa 


Szczyt Żela- 
znych Wrót, 
zdobyty po 
raz pierw- 
szy przez 
Zbigniewa 
Korosodo- 
wicza w ro- 
ku 1932. 


Fot. W. Paryski 
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FZ golą najlepiej 


PROSZKI 
MIGRENO-NERVOSIN 


GRYPA, PRZ 
BOLE GŁOWY, ZĘBOWi: 


JĄDAJC'E PROSZKÓW TYLKO w miGIEWICZNYCH TOREBKACH 
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nie leczone zawczasu, mogą doprowadzić do s 
pniowej utraty zdolności do pracy. Wskazane 
jest przeto już przy pierwszych objawach rozp“ 
eząć natychmiast stosowanie ziół Mgr. Wolskie 
ze znakiem ochronnym Reumosa, które zawiera 
niezmiernie rzadką roślinę chińską Schin-Sch« 
Wydalają one z organizmu nadmiar kwasu moc: 
wego oraz regulują przemianę materji. Do nab 
cia we wszystkich aptekach, składach apteczny: 
i drogerjach. 


WOLSKI 


WARSZA 


WYTWÓRNIA: 
ZŁOTA 1 


MAGISTER 
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WYSPĘ WIECZNEJ WIOSNY 
w każdej porze toku. 


CZEKI I LISTY KREDYTOWE W LIRACH TURYSTYCZ- 
NYCH ze znaczną oszczędnością na kursie. ZNIŻKI 
kolejowe, okrętowe i samolotowe PRZEZ CAŁY ROK. — 
BONY HOTELOWE I BENZYNOWE. — Słynne imprezy 
artystyczne, kulturalne, sportowe i ludowe. 


Informacje: ENIT — Królewska Ambasada Włoska, War- 
szawa, pl. Dąbrowskiego 6, Ente Primavera Siciliana — 
Palermo i wszystkie biura podróży. 


PALERMO. 


Przedstawienia operowe i koncertowe. Sport żeglarski. 
Jazda konna. Strzelanie do gołębi. Na plaży w Mondello: 
kąpiele słoneczne i morskie cały rok. Boiska golfowe. 
HOTELE: Villa Igea Gr. Hotel (Lux) — Grand Hotel 
delle Palme — Hotel Excelsior — Hotel Centrale — Hotel 
Panormus — Hotel Pens. Villa Lincoln. Obsługa samocho- 
dowa turystyki dalekobieżnej i okrężnej po Sycylji. Garaże 
Mucera — siedziba w Palermo. 


zwiedzac MESSYNĘ ios saczwyca. 


jące okolice. Grand Hotel — Hotel Reale — Hotel Belve- 

ama — Hotel Venezia. TAORMINA idealne miejsce na 

per byt wakacyjny. Kapiele morskie cały rok. Regaty. strze- 

do lotków, widowiska klasyczne i ludowe w featrze 

GreckoNeymakiów: Koncerty. Międz arodowe życie. 
Najlepsze urządzenia hotelowe. 


CATANIA pady zaa | moren. 


Koncerty, sezony operowe, sporty zimowe na stokach 
Etny. W ACIREALE kqpiele cieplicowe o światowej sławie. 


SYRAKUZY many poby. Pomnik 


grecko-rzymskie I średniowieczne. Przedstawienia sztuki 
| ludowej w Latomie. Święta morza. Regaty. 


AGRIGENTO zmia. seara 


w swotm rodzaju czarującą dolinę złotych świątyń. 


i ENNA 1.000 m. nad poziom morza. Czarowny 


pobyt. Grand Hotel 6 Belvedere. 


Zwiedzajcie prowincję TRAPANI. Trapani — Segesta 

(Świątynia i teatr) — Selimunte — Erice — Motya — Groty 

w Cusa — Ossarium w Calatafimi — Wyspy Egadi. Naj- 
lepsza obsługa hotelowa. 


CALTANISSETTA varow 


klimatyczne i źródła siarczane Sycylii. Gr. Hotel Concor- 
dia — Villa Mazzone — Hotel Moderno. 


Zwiedzajcie prowincję RAGUSA — Ragusa-Comiso-Modica. 
Pomniki średniowieczne i kościoły z czasów Odrodzenia. 
Słynne miasto grot w Ispica (Cave di Ispica). 
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BISKUPI PRAWOSŁAWNI NA AUDJENCJI 


ro lita Djonizy, na czele Synodu biskalpów prawosławnych złożył p. min W. 
świę sławskiemu opracowany przez Synod, statut wewnętrzny poig auto efalicz 

osławnego. Moment ten przedstawia nasze zdjęcie. t „Światowid”, 

| < 3 


oto życie nowoczesnej kobiety. Wszędzie podziwiają ja, nieraz naweł zazdroszcza 
jei — ona zaś wie, że swe powodzenie zawdzięcza pięknej wypielęgnowanej cerze. 
Przekonała się pani, że systematyczne stosowanie Three Flowers Vanishing Cream 
ochrania cerę i utrzymuje jej świeżość i elastyczność, zaś niezwykle delikatny 
puder Three Flowers roztacza wokół Pani atmosferę wykwintu i wytworności. 
Dobrze wybiera, kto wybiera najwyższy gatunek — a więc Hudnut! 


HIUDNUT 
PUDER KREM 


p 


PARIS NEW YORK 
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Na szczałeczkę do zebáw 


najskuteczniejsza jest wysokowarłościowa pasta do zębów 
Chlorodont i to Zxdziennie, a mianowicie: rano i wie- 
czorem. Pasta do zębów Chlorodont usuwa bez śladu szpecący 
osad nazębny. _ Piękne, białe zęby zdobywają sympatię ptoczenia. 
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Korona królowej Marysienki, żony Sobieskiego. 


ODKRYTE SARKOFAGI — |... PORA DEUS? 


królowej Marysienki. 


K R O L E wW S K Í E KRÓLUJE WSZĘDZIE 
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Szczątki króla Jana Sobieskiego w odkrytej trumnie. 
Zdjęcia Adama Engelmana — Kraków. 


W związku z koniecznością obniżenia poziomu 
krypty Św. Leonarda w Katedrze wawelskiej do 
dawnego romańskiego poziomu, musiano poru- 
szyć z miejse i rozebrać sarkofagi króla Jana III, 
Marysienki, ks. Józefa Poniatowskiego, króla Ko- 
rybutta-Wiśniowieckiego i Tadeusza Kościuszki. 
Przy tej sposobności otwarto trumny królewskie, 
aby przekonać się o ich stanie zniszczenia. Za- 
znaczyć należy, że trumny królewskie były już 
kilkakrotnie przenoszone ü‘ zmieniane. Zwłoki 
króla Jana III znaleziono w nieładzie, złożone 
w mniejszej trumnie, pochodzącej z XVIII wieku. 
Z legendarnych wąsów królewskich nie pozostało 
ani śladu. 


Sapala cuaataa przygrywa z zapa- 
em podczas wjazdu wojsk węgier- . dk. AVII "+=". z 
skich do miejscowości Ersenkujvar. c ROEE ag 7 mary 
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Jego Król. Wysokość Regent admirał Mikołaj Horthy wkracza 
na białym koniu na czele wojsk węgierskich przez most nad 
Dunajem do odzyskanego miasta Komarom (Komarno). 


najdotkliwiej odczuwali, krzywdę, wyrządzoną im przez 

oddanie rdzennie węgierskich połaci kraju, przez długie 
wieki z Koroną św. Stefana jak najściślej związanych, pod 
panowanie Pragi. Przez całe dwadzieścia bezmała lat krwa- 
wila ta rana, tembardziej, że rząd praski pozostającą pod 
jego zaborem ludność węgierską na każdym kroku i w każ- 
dej dziedzinie gnębił. To też z chwilą, gdy wybiła—godzina 
sprawiedliwości dziejowej, radość ma Węgrzech jest po- 
wszechnua. Na czele wkraczających wojsk do rewindykowa: 
nych terenów stanął sam Regent, admirał Horthy, który dzi: 
siaj jako najwyższy przedstawiciel królestwa węgierskiego 
obejmuje jego imieniem w posiadanie odzyskaną ziemię. | 


VA wszystkich postanowień traktatu w Trianon, Węgrzy 
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Powitanie wojsk węgierskich przez t j 4, RYSY, 
ludność miasta Rozsnyó na placu Przybrane w tradycyjne stroje ludowe dzieci węgierskie 
Rakoczego. z okolic, uwolnionych od panowania obcego. 


Fot. Magyar Film Iroda — Budapeszt. 
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Oa dłuższego już czasu obserwowali- 
śmy z zaciekawieniem ewolucje obu- 
„wia, a ściślej mówiąc, pantofelków 
i sandałków, które wzorując się na 
stylu greckim, poczęły upodabniać się 
zwolna do koturnów. Widzieliśmy już 
latem sandałki plażowę na wysokiej 
podeszwie drewnianej, ale nikt nie 
przypuszczał, że jednym skokiem od 
lata do jesieni, zawładną one — salą 
balową. 

Greckie koturny na współczesnej sa- 
li balowej, to coś oszałamiająco no- 
wego. Coś, czego jeszcze istotnie nie 
było. Możnaby więc im wróżyć odrazu 
wielkie powodzenie, ale z tem zastrze- 
żeniem, że piękne panie przestudjują 
dokładnie sposób chodzenia i tańcze- 
nia na sztywnej i grubej podeszwie 
drewnianej lub korkowej, bo nie mo- 
żna ryzykować tak ważnej chwili, jak 
ukazanie się w strojnym i krytycznie 
nastrojonym tłumie, bez opanowania 
techniki poruszania się. 

Czytamy w kostjumgologji greckiej, 
że koturny o wysokich korkowych po- 
deszwach używane były przez akto- 
rów, królów i ludzi bogatych. Wielki 
zbytek panował w wyrobie sandałków, 
do których używano skór koloru pur- 
pury. Sandałki miały grube podeszwy 
korkowe a przewiązywane były rze- 
myczkami. Metalowe nabijania i dro- 
gocenne skóry, uczyniły te sandałki 
kobiet greckich szczególnie zbytkow- 
nemi. I tam panowały zmienne mody. 
'Tebanki nosiły sandałki purpurowe, 
tanagryjki sandałki żółte na purpuro- 
wych podeszwach. 

I nasze obecne koturny mienią się 
misterną robotą przez wykładanie ich 
kilkoma gatunkami skóry o kolorach 
niebieskim, czerwonym, złotym, srebr- 
nym. Bogate klamerki, obrzeżenia po- 
deszew złoconemi i srebrzonemi oków- 
kami, to dalsze strojne dodatki balo- 
wych koturnów pięknej pani. 

Zmieniają one oczywiście zupełnie 
pokrój nóżki a ściślej mówiąc, stopy 
kobiecej. Czy na korzyść? Czas to po- 

, każe. W każdym razie oko nasze, przy- 
zwyczajone dotąd do minjaturowych 
kształtów stopy, obutej ściśle i pod- 
wyższonej francuskim obcasem, reagu- 
je zdziwieniem na tak radykalną zmia- 
nę. Zapewne w razie rozpowszechnie- 
nia tej mody, przyzwyczaimy się do 
niej, jak i do wielu innych kaprysów, 
ale kto wie, czy to nie jedna z najra- 
dykalniejszych zmian, jakie zapisują 
annały mody. Zet. 


Zamszowe pantofelki bałowe z czarnemi wypustkami 
i kołeczkami. 
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Model koturnowy z czarnej zamszo- 
S p E Ł N I Ł Y S I Ę... wej skórki z paskami: w OE blado- 


jej marzenia o szczęściu. 
On wyznał jej swą miłość! 


A pokochał jq'za jej wdzięk 
i urok dziewczęcej cery. 
Tajemnicą jej powodzenia jest 
Puder Antiba, który uwydatnił 
całą jej urodę i czar. 


JEŚLI CHCESZ BYĆ ZAWSZE PIĘKNĄ MŁODĄ 
PUDER ANTIBA - NOŚ STALE Z SOBĄ 


o 3 a 2 E MEAE A 


Sandałek z niebieskiej skórki wężowej, Niebiesko - czerwono - złoty pantofelek 
łamowanej złotą, a wykończony obrze- balowy na słupkowym obcasie. 
żeniem ze skówek w metalu złoconym 

i srebrzonym. 


PRISCILLA 
LANE 


słynna pięk- 

ność wśród 

„sław Holly- 
wood'u*. 


Nr. 47/745ROKXV 
19 LISTOPADA 1938 


ZE ŚWIATA OPERE 
W WARSZAWIE... 


.. przemiły, rozkoszny, pierwszorzędny, 
stów obecnej doby — oto superlatywy, W 
wiedziała się o młodym artyście Zbys 
roli Boniego (powyżej na zdjęciu) w 
granej ostatnio w „Teatrze 8.15%. Rola 
święciły triumfy asy polskiej operetki, , więc 
znalazła w Zbyszku Rakowieckim godnego 
ków. Młody ten, wybitnie utalentow; 
scenę niezrównany zasób młodzieńc 


Tańczy fenomenalnie i stepuje niczem 
Zagraniczne sfery filmowe eo 


lywoodzkich wytwórni. Młody. 


studjom jezyka angielskiego i 
jedzie z kraju po sławę i dolary. 


W WILNIE... 


Dyr.. K. Wyrwi cz 


Dyr. Z. Śmiałow- 
Wich romai 


ski. 


4, operetkę, a raczej posiadali? 
z uwagi na wybitne zubożenie n 
ralny pierwszorzędnej wagi. Nie 
Wilna, któremu schronienia udzieli 
zawodnie i dalej walczyć będzie — 

Mimo tyo, A teatr ZU 
się zwątpieniu, ani też nie upa aj h 
parą; choć głodno i chłodno — „Lutnia“ | 
neczny uśmiech podkasanej muzy spływ 
dzięce widzom, co czasem tłumnie, e: 
der miły przybytek wileński odwied 
A repertuar? Podkreślamy, że „Lu! 
dorobkiem wystawionych wspaniały: 
„Wiktorja i jej huzar”, „Fjołek z Mon 
wiez*, „Krysia Leśniczanka*, „Polska _k 
rolu“, „Yacht miłości“, „Sztygar* , „Bajade 

Oto dorobek „Lutni“, nie wymagaja BC] kom 
w czasach najcięższych warunków mat 
artysta-śpiewak otrzymywał za wiec 
spełna 2 złote. Trzeba dużo samozapa rol a 1 
zawodu, aby się nie załamać i nie upaść 

Nie zapominajmy, że „Lutnia“, jako | 
i o wystawienie oper. Ostatnio W 10. 
„Poławiaczy pereł“ i „Traviatę', a lai 
na scenie „Lutni“ opery: „Halke“ m 
letto* i wiele innych. 

Sezon bieżący zapowiada się weal 

Repertuar przewiduje „1001 noc“ Stran 8 
„Krysię Leśniczankę”* i inne. ; 

' Wystawiono ostatnio — polską oper ę na rod 

w inscenizacji i z aktualjami dra Żyg munta 

waniu muzyczuem Mieczysława Koch 

Wyrwicz-Wichrowskiego, co miało być : 

i jednocześnie uczczeniem rokczni 

wiadomo, w dniu 11 listopada. 3 
„Lutnia“ stanęła, mimo swych. wie 


Kończąc ten zbyt może krótki rys 
nadzieję, że „złe dni* muszą się skończyć 
się z uznaniem władz, które nareszcie 
całkowicie sobie na to zasłużyła. | 
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ZŁOTY WIEK DORADCÓW TECHNICZNYCH 


produkcji 
Przeważnie 
językami i czytają -eu- 
wopejskie gazety. -Niewątpliwie ataki, jakie 
do niedawna trwały w całej prasie europej- 
skiej na filmy amerykańskie, dojadły.im do 
żywego. Filmy z życia. rosyjskiego, filmy z Da- 
lekiego Wschodu, filmy z Chin, czy Japonii. 
realizowane w Hollywood, wzbudzały „u .fa- 
chówców uśmiech politowania. 

Czasy te należą już do OSON Dzisiaj 
amerykańskie filmy egzotyczne są wzorem do- 
skomałości i wiemnego odzwierciedlenia życia. 
W. każdem studjo, przy każdym filmie- obok 
reżysera ma najwięcej do powiedzenia dorad- 
ca. techniczny. 

Trzech takich fachowców 
zdjęciach filmu pt. 
ilustracją słynnej 
rem Me Laglenem, 
jr. i Cary 


Potentaci filmowi i 
pochodzą przeważnie. z 
władają europejskimi 


kierownicy 
Europy. 


pracowało 
„Gunga Din“, który j 
ballady Kiplinga z Vito- 
Douglasem Fairbanksem 
Grantem w rolach głównych. Epo- 


ka, na tle której rozgrywa się akcja filmu, 
to epoka majświetniejszego okresu Jej Kró- 


„Marja Antonina“, produkcji Metro Goldwyn 
Mayer z Normą Shearer i Tyronem Power w 
rołach głównych, której epoka jest dziś objek- 
tem starannych badań, wymagała również fa- 
chowych doradców technicznych. Film Para- 
mountu „Żebrak w purpurze** kierowany byl 
przez dwóch znanych fachowców. „,Splienter 
Fleet“ nowoczesny obraz z życia łodzi pol- 
wodnych kierowany był przez wyższych ofi- 
perów marynarki amerykańskiej. Nawet Walt 
Disney, twórca „Królewny Śnieżki“, zatrudnił 
szereg zoologów do pomocy przy zdjeciach 
i rysunkach z całego świata zwierzęcego. 

W wypadku filmu „Gunga Din“ akcja roz- 
grywa się około roku 1896. Dzisiaj żyje jeszcze 
*ały szereg ludzi, którzy znają Indje i dosko- 
nale ten okres pamiętają. Film projektowany 
hył jako ezołowe dzieło produkcji wytwórni 
RKO i dlatego nie pominięto żadnego szcze- 
gółu, mogącego służyć do podniesienia warto- 
ści filmu. 


Sir Robert Erskine Holland, który przez 
przeszło 40 lat pracował jako oficer armji 
brytyjskiej w Indjach i uważany jest za au- 


torytet w dziedzinie życia hinduskiego, był 
głównym doradcą technicznym przy realizacji 
filmu „Gunga Dim*. 

Major Samuel Harries, emerytowany oficer 
brytyjski, który był dowódeą oddziału kawa- 
lerji około roku 1900, był doradcą we wszyst- 


więc, 
bro- 


wojska, a 
baraków, medali, 


kich sprawach dotyczących 
uniformów, odznaczeń, 
mii 6 de xe. 7 

Hilda Grenier, wdowa po jedaym z gene- 
rałów w służbie brytyjskiej, jest ekspertka 
we wszystkieh sprawach, dotyczących strojów 
kobiecych A 

Te trzy osoby siedziały stale 


na scenie obok 


reżysera w czasie produkcji i zabierały głos 
we wszystkich szezegółach, dotyczących życia 


hinduskiego. Taki np. fakt zdarzył się pewne- 
go dmia. Jak wiadomo w roku 1900 nie uzy- 
wano powszechnie jeszcze światła elektryczne- 
go. W. mieszkaniach oficerów brytyjskich 
świeciły się lampy naftowe, 4 w celu odświe- 
żania powietrza hinduscy chłopcy přzy pomo- 
cy sznurków godzinami eałemi poruszali wi- 
szące u sufitów wachlarze i zasłony. W cza- 
sie zdjeć do jednej z takich scem młody chle- 


pak, zresztą autentyczny hindus, zasnął. Re- 
żyser George Stevems roześmiał się i chciał 


go natychmiast obudzić.. 

— O, nie — powiedział szybko „Sir Robert 
Erskine — powinien spać. 

— Nie słyszałem nigdy o nikim, pracującym 
we śnie — wtrącił George Stevens. 

— Chłopcy przy wachlarzach zasypiają w 
tej samej minucie, w której przystępują do 
pracy — odpowiedział Sir Robert. — Niech 
spokojnie śpi. ; 

Każdy, kto, kiedykolwiek był w indjach i 
miał sposobność przypatrywamia się chłop- 
tom, poruszającym wachlarze, pozna prawdzi- 
wy realizm tej sceny. * 

Jednak większa część problemów, wymaga- 
jących porady technicznego doradcy, powstaje 
nim aktorzy rozpoczną gre. Wielkie dekora- 
tje, które setki techników budowało do filmu 
„Gunga Din“, budowane były w całości pod 
kierunkiem hinduskich fachowców. Tysiące 
szczegółów takich, jak np. głowy zwierzęce, 
ozdabiające ściamy pałaców hinduskich poten- 
tatów, hinduskie zwierzęta, krzesła, meble, bó- 
stwa, wszystko to wymagało rad i wskazówek 
fachowca. Sposób podawania herbaty oficerom 
brytyjskim, specjalne lampy, przykręcanie i 
obcinanie knotów, przyrządy odpowiednie do 
tego — wszystko. to zostało skopjowane i spro- 
wadzone z Imdji. 

„Gunga Din“ ukaże się na ekranach 
tykańskich 23 grudnia br. i oczekiwany 
jest jako największe wydarzenie filmowe 
zonu- bieżącego. 


ame- 
tam 
se- 


iedy Spencer Arling- 
K ton Bruce zgłosił się do 

sekretarjatu Universal 
Pictures Corporation z po- 
lecenia jednego z producen- 
tów, który widział go na a- 
matorskiem przedstawieniu 
na uniwersytecie w Pomo- 
nie, wzruszono ramionami. 
„To nie dla nas* — i w kil- 
kanaście minut później na- 
dzieje młodzieńca, który ma- 
rzył o karjerze filmowej, 
przemieniły się w prozailcz- 
ne, źle opłacane statystowa- 
nie. 

Potem przeniósł się do 
Metra Goldwyn Mayer. — 
Przypadek, jeden z tych nie- 
licznych, szczęśliwych przy- 
padków, sprawił, że zwróci- 
ła nań uwagę sekretarka 
Louis B. Mayera. 

A gdy „sam Mayer zawe- 
zwał Mr. Bruce'a do gabi- 
netu i wzruszył ramionami 
iście po amerykańsku, to 
znaczy z rękami głęboko 
utkwionemi w kieszeni, bie- 
dny aktor był przekonany, 
że go chcą usunąć. 

— Panie Bruce, być może 
robię największe głupstwo 
w mojem życiu, ale zdaje mi 
się, że ja z pana uczynię 
gwiazdora. Podpisz pan no- 
wy kontrakt. 

Spencer Arlington Bruce 
stał się Robertem Taylorem. 

Z Nowej Szkocji przyby- 
ła do Hollywood młodziut- 
ka córka pastora, o miłej, 
choć nieco banalnej urodzie 
i niezwykłym wdzięku, któ- 
ry zachwycał każdego, kto 
choć chwilę z nią rozma- 
wiał. Ta panienka po dwóch 
latach stała się słynną, sta- 
ła się bowiem znakomitą 
gwiazdą amerykańskiego 
filmu: Barbarą Stanwyck. 

Tak z dwóch krańców A- 
meryki zjechało do Holly- 
wood dwoje łudzi, z których 
jedno nie znało drugiego. 
Poznali się na  jakiemś 
przyjęciu. Zainteresowali 
się sobą. Ona miłym chłop- 
cem, za którym szaleją ko- 
biety, co go jednak nie a nie 
nie zepsuło, on dziewczyną 
o dużych, ciemnych, spokoj- 
nych i mądrych oczach... 

Poznali się i pokochali.. 
Dziwna to była miłość. Do- 
kuczliwa i miedobra. Nikt 
nie zna tajemnie serca, nikt 
nie wie, czemu musieli spo- 
tykać się pokryjomu. To 
chyba sława ich, która szła 


Poniżej: Barbara Stan- 
wyck wydaje przyjęcie. 


przed nimi i za nimi, jak 
cień uprzykrzony, niszczyła 
cały czar i romantyzm tej 
prostej i niezawiłej w swych 
dziejach miłości. Były  tar- 
cia. Jakie? Niewiadomo. — 
Dość, że raz Barbara nagle 
wyjechała z Hollywood na 
długi urlop bez pożegnania, 
o czem całe studjo „trąbi- 
ło* przez długi czas. Było 
to niedługo po nakręceniu 
ich pierwszego wspólnego 
filmu p. t. „Poświęcenie. 

Potem — jak to zwykle 
bywa, pogodzili się. Aż na- 
gle w zeszłym roku zaczę- 
to przebąkiwać, że mają się 
pobrać. I właśnie wówczas, 
gdy nasilenie plotki było 
największe — Robert Tay- 
lor wyjechał w podróż do 
Europy... 

Niedyskretni reporterzy 
rozpisywali się o złamanej 
obietnicy małżeńskiej, o roz- 
staniu i zamierzonym pro- 
cesie. 

I oto na premjerze „Pani 
Walewskiej", zaraz po po- 
wrocie Taylora do Holly- 
wood — znów byli razem. 

A teraz krążą pogłoski o 
bliskiem małżeństwie, któ- 
rego życzy sobie rodzina 
Taylora, a które w niesmak 
jest wytwórni, gdyż żonaty 
amant „traci na uroku*, — 
zwłaszcza, gdy się żeni z TOZ- 
wódką (Barbara Stanwyck 
wyszła za mąż w Holly- 
wood i wkrótce potem ro- 
zeszła się z mężem). 


„Jest w Hollywood dzien- 
nikarz, zwany „najmilszym 
bandytą Hollywoodu“ — 
Mr. James Wilkins Wilker- 
son, który kiedyś na. ban- 
kiecie w obecności Taylora 
i panny, Stanwyck wygłosił 
następująca sentencję: 

„Kochać, a być zakocha- 
nym, to różnica, to mniej 
więcej to samo, co mieć lat 
25 a 40“. Aluzja była oczy- 
wista, tyczyła też Barbary 
Stanwyck i jej dwu adora- 
torów — Taylora i znanego 
literata Ferreya, który od 
lat zakochany w dziewczyn- 
ce z Nowej Szkocji, czeka 
na jej miłość. 

Czy miał Wilkerson rację 
twierdząc, że Taylor jest 
„tylko* zakochany? To już 
chyba sprawa Roberta Tay- 
lora. Nazbyt osobista, by w 
nią wnikać. 

Zygmunt Sened. 
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Grabiec (p. Wożnik) i Go- Balladyna (p. Jaroszewska) i von Kostryn (p. Bur- Grabiec (p. Wożnik), jako król Skierka (p. Matusiakówna) i Chochlik (p. Bednarska) Powyżej na prawo: Balladyna (p. Jaroszewska) i Alina (p. Pawłowska) 
plana (p. Jabłonowska). natowicz) po zamordowaniu gońca Kirkora. .  dzwonkowy. podczas pieśni o malinach w ostatniej scenie. w chacie matczynej, ponad niemi Skierka (p. Matusiakówna). 


Balladyna (p. Jaroszewska), wydająca wyroki jako królowa. 


Na prawo: Scena zbiorowa z aktu ostatniego: królowa pada 
rażona piorunem. Wszystkie zdjęcic Ag, Fot, „Światowid“. 


dyna* zdawna była obok „Mazepy* najpopularniejszym. 

Może nawet pod tym względem górowała nad fanta- 
styczną opowieścią o przyszłym bohaterze Ukrainy, ściągając 
zawsze liczne rzesze widzów i słuchaczów wszelakiego wieku 
i ze wszystkich sfer społeczeństwa, od „prostaczków* aż do 
najbardziej wyrafinowanych intellektualistów. Jedną z sił 
atrakcyjnych, jakie ten poemat dramatyczny wywierał na 
widownię, było niewątpliwie pomieszanie dwóch żywiołów: | 
realistycznego i fantastycznego. Próbowano dawniej dopa- 
trzeć się w „Balladynie* jakiegoś sensu historjozoficznego 
i próby te uporczywie powtarzano, chociaż mimo sztucznego 
tłamaczenia symbolicznego, nie można było nigdy dojść do 
jako tako jasnej syntezy. Działo się to wtedy, gdy w poezji 
narodowej szukano bądź wyjaśnienia dawniejszych losów 
Polski, bądź proroctwa i wskazówek, odnoszących się do jej 
przyszłości. Dzisiaj, gdy państwo polskie stało się „rzeczy- 
wistą rzeczywistością“, takie komentarze są już oczywiście 
zbędne i nikogoby nie zajmowały. Pozostała nieśmiertelna 
wartość „Balladyny“ jako baśni dramatycznej, w której za- 
leżność od Szekspira, pomieszana z oryginalną fantazją 
poety, daje widowisko barwne i żywo do wyobraźni prze- 
mawiające. Dzięki temu „Balladyna dostała się do warszta- 
tów i laboratorjów inscenizatorów, którzy na swój sposób 
mogli nadawać tej baśni kształt teatralny a w pomieszaniu 
realizmu z fantastycznością znajdowali wymarzone pole dla 
swej własnej pomysłowości. Pozostała też tytułowa rola dra- 
matu, po którą, dzięki przedewszystkiem drugiej części dra- 
matu, sięgały co najwybitniejsze i najambitniejsze aktorki 
tragiczne. Wznowienie „Balladyny“ na scenie krakowskiej, 
dokonane przez dyrektora, p. Karola Frycza z p. Jaroszew- 
ską w roli tytułowej, jest jednym z momentów tej długiej 
już serji poczynań inscenizatorskich i aktorskich. Momentem 
zapewne nie ostatnim, bo przyjdą po nim prawdopodobnie 
inne jeszcze pomysły dekoracyjno-reżyserskie i inne jeszcze 
koncepcje aktorskie, ale momentem w tej serji bardzo po- 
ważnym, godnym bardzo wysokiej pochwały. ; 
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Z: wszystkiech dramatów Juljusza Słowackiego „Balla- 


DWA CIEKAWE FILMY, 
KTÓRE WKRÓTCE UJRZYMY 


Fot.)„METRO GOLDWYN MAYER“ 


„BRAWURA”. W filmie tym główne role od- 
twarzają obok Spencera Tracy, Myrna Loy i Clar- 


„A YANK AT OXFORD". Robert Taylor, który 


w tym obrazie kreuje główną rolę, stworzył w nim 


ke Gable (na zdjęciu). Obraz, nakręcony przez jedną ze swych najlepszych postaci scenicznych. 
M. G. M. nosił angielski tytuł „Test pilot“. Film nakręciła wytwórnia „M. G. M.“ 
ami c w I i M 1 A 
Nie będę się długo w życiu najbardziej pociąga nieznane... Zawsze 
rozwodził nad urodą pragnę czegoś nowego. 
Lili Zielińskiej. Mogę Podaję to do wiadomości publicznej i jestem 


tylko rzece dwa słowa: 
„Klękajcie narody!“ 
Opuścilo to cudo War- 
szawę na jakiś czas, u- 
szczęśliwiając swoją 
osobą kolejno: Po- 
znań, Wilno i Lwów, 
aż wreszcie zjechało 
tu ponownie na Ja- 
pońskim rowerze“ T. 
Chrzanowskiego, sztu- 
ce specjalnie dla niej 
DE „przez Te- 
kiny atr Mahekiej. 

T Chrzanowski, autor Po przedstawieniu 
„Japońskiego roweru“. hiegne przywitać się, 
przypominam, że nie 
mialem przyjemności już oglądać przemiłej artyst- 
ki od czasu, gdy grała w Teatrze Narodowym, 
a ona mi na to: 

— A wie pan, że nie wiele 
oglądałby mnie pan żywą... 

— O, Boże, dlaczego?! 

— Miałam niedawno wypadek samochodowy 
Jeden z kolegów zaprosił mnie na przejażdżkę sa- 
mochodową. Nagle wpadliśmy na drzewo... Samo- 
chód w drzazgi... 

— Rozumiem.. Kierowca był wpatrzony w pa- 
nią, zamiast w szosę... Nie dziwię mu się. Jabym 
tak samo. Piękne kobiety nie powinny jeździć sa- 
mochodami.. Ale jakoś pani nie uszkodził zbyt- 
nio....? 

— No, owszem. Miałam 
ny“. Operowano mi go. 

— Wcale już nie znać, Jakie szczęście! Więc pa- 
ni woli już teraz raczej „Japoński rower“, niż sā- 
mochód? 

— Jeżeli chodzi o rower, to teraz znów raczej 
wodny. Uprawiałam ten sport usilnie w Poznaniu. 

— Na Warcie? 

— Owszem, na warcie stali moi znajomi, pilnu- 
jąc, bym nie utonęła, bo jeździłam z wielką bra- 
wurą. Ale to nie było na Warcie, lecz na jeziorze 
pod Poznaniem. A jeżeli chodzi o mój ulubiony 
wehikuł, to... niech pan zgadnie... 

— Hulajnoga? 

— Owszem, hulać lubię, ładne nóżki też, ale nie 
zgadł pan. Miałan na myśli samolot. 

— Dlaczego właściwie? 

— Bo nigdy jeszcze nie latałam. A mnie zawsze 


brakowało, a nie 


nos nieco „poharata- 


przekonany, że Lili będzie wkrótee oblężona przez 
armję lotników, którzy zecheą ją wtajemniczyć 
w arkana podniebnej jazdy. H. L. 
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HISTORJA JEDNEJ KARJERY 


Rok 1905. Na rogu Piątej 
sprzedewca gazet wykrzykuje 
tytuły czasopism i dzienników. 


mały 
głosikiem 


Nowym Jorku 
piskliwym 


Ulicy w 
cienkim 


-Wojna japońsko-rosyjska! 


Ciężko idzie małemu chłopcu. Przejeżdżające dorożki po- 
trafią tylko sehlapać błotem — siedzący w nich panowie nie 
kupują gazet. Trzeba się wziąć do innej pracy... 


Rok 1911. W małej restauracyjce na Broadwayu 
jemy naszego sprzedawcę gazet. Jest kelnerem i w wolnych 
chwilach pomaga orkiestrze w układaniu nowych piosenek. 
W tych dniach powstaje jego pierwsza oryginalna kompozy- 
cja „Alexander's Ragtime Band“. Dawny sprzedawca gazet. 
obecnie kelner, to nikt inny, jak dzisiejszy „król jazzu“, 
menjusz melodji — Irving Berlin. Ta piosenka utorowała mu 
drogę do sławy. Posypały się inne melodje, a wraz z niemi 
słuwa, hogactwo, powodzenie. Irving Berlin staje na czele 
kenrcernu wydawnictwa nut — żeni się z córką „króla stali“ 
i jest najbardziej cenionym twórcą muzycznych filmów w Hol- 
lywoodzie. 

Obecnie odbyły się równocześnie wielkie premjery filmu, 
bLędącego biografją jego życia, a noszącego w oryginale tytuł 
jego pierwszej piosenki „Alexander's Ragtime Band“. W Pol- 
sce film ten jest wyświetlany p. t. „Szalony Chłopak*. Role 
gl: Tyrone Power, Alice Faye i Don Ameche. 


znajdu- 


Tyrone Power w filmie p. t. „Szalony chłopak*. 
Fot. „20th CENTURY FOX" 


Sabu gra główną rolę 
„Indje mówią...*. 
Fot. „National Films Corp.* 


„PRZEBRZMIAŁA MELODJA“ 


Szesnastoletni chłopiec 
w filmie-arcydziele p. t. 


Niezmiernie urozmaiconą jest akcja filmu War- 
szawskiej Kinematograficznej Sp. Ake, p. t. „Prze- 
brzmiała melodja, realizacji światowej sławy re- 
żysera Wiktora Turżańskiego z Willy Birgelem 
i Brigittą Horney w rolach głównych. 

Obraz ten przenosi wyobraźnie widza do trzech 
różnych kontynentów. Afryki, Ameryki i Europy, 
a na ekranie przesuwa się różnorodny świat, oby- 
czaje i zwyczaje tam panujące — jak i piekno 
oraz tajemniczy czar odległych, egzotycznych 
krain. Tygodnie całe tr walo nakręcanie plenerów 
w miejscach, gdzie toczy się akeja, by stworzyć 
jak najbardziej realistyczne tło do tego filmu — 
arcydzieła. 

Kaprys losu rzuca w ramiona dwoje rozbitków 
katastrofy samolotowej w bezkresnej pustyni. 
Zdala od ludzi, w oczekiwaniu pomocy i ratunku, 
przylgnęły do siebie dwa serca — młodej adeptki 
sztuki Barbary Lorenz (której rolę odtwarza Bri- 
gitta Horney) i bogatego przemysłowca Thomas: 
Gronta AA interpretacji Willy Birgela). 

Film p. t. „Przebrzmiała melodja* daje widzowi 
możność śledzenia przeżyć ć dwojga ludzi przez róż- 
nobarwne koleje ich życia, w świecie, który nie 
jest na tyle wielkim, by wzajemnie mogli przed 
sobą ukryć się, mimo, że los rzuca ich na różne 
półkule globu ziemskiego. Film ten udowadnia. 
jak piękne a równocześnie jak okrutne jest życie, 
jak wielki, a jednak jakże mały jest świat, w któ- 
rym dwoje naszych kochanków przeżywa tragicz- 
ną omyłkę swoich sercowych porywów. Artykuł 
ten ilustrują dwie sceny z tego artystycznego 
obrazu. Zdjęcia Fot. Warszawska Kinematograficzna S. A. 


USDA I a 


DONIOSŁĄ ODEZWA NACZELNEGO KIEROW- 
NIKA PRODUKCJI WY TWÓRNI WARNER BROS. 
DO PUBLICZNOŚCI CAŁEGO ŚWIATA: ~ 


„FOUR DAUGHTERS“ 


Po raz pierwszy w ciągu" '33 lat mojej. "rey'a Lymna. Jesteśmy pewni, że zobaczyw: 
pracy w filmowej produkcji zwracam się szy ich, uznacie sami, iż są oni gwiazdami. 
bezpośrednio do publiczności. Zawsze zaj- Miss Priscilla Lame stała się ‘sly ną w hie- ę 
mowałem się i zajmuję produkcją filmów, zwykle krótkim czasie. Jej gra jest wspa- - > 
a nie ich reklamowaniem. Tylko coś szcze- miała. John Garfield, znany już wowojorskiej:. 
gólmego, coś naprawdę wyjątkowego skłoni- publiczności, zajmie miejsce Wśród naje 
ło mmie tym razem do publicznego przemó- kawszych gwiazd Hollywoodu, dzięki praw.. 
wienia. dziwie mistrzowskiej grze. Romantyczna po ` 

Jutro w Radio City Music Hall w New stać Jeffrey'a Lymna zapewnia mu zdaniem. 
Yorku *odbędzie się prem jera filmu „Hour ` mojem, wspamiałą przyszłość. ` 
Daughtets* („Cztery Córki“) — "filmu, któ- “` Film „Four Daughters“ wywiera głębokie 
ry spełnia wszełkie wymapania sztuki | i prze- wrażenie na- każdym bez wyjątku. Uducho- 


mysłu kinematograficznego, Tilmu, = wiona gra, wzruszające piękno; serdeczma 


ją humanitarnością i wielkością - prostota —*wszystko to nadaje” mu. praw-- 
niezapomnianym. : „ dziwą wielkość. Dumny byłem z filmów 
s Ą „Ak; R) “Su „Sen Nocy Letniej“, „Pasteur*, „życie Emi. 

„Four Daughters napisała świetna autor => ją Zoli“ i „Robin Hood“, lecz znacznie bar- 
ka o wiellkiem sercu i duszy: Fannie- Hurst, . ` dziej dumny jestem z Four Daugńters*. 
ta sama, której dziełem była „Boczna *Uli-— Dla mnie jest to szk ojej Kkarjery: 
CA ZER A KiW ~ Dla Priscilli Lane, p. Garfielda i p. Lynna 

Tej najlepszej z je, nowel ekran dodał = jest to początek wspaniałej nowe; 'karjery. 
życia, którego zimny druk nigdy dać me ` Dla Was jest to film, który powinniście, któ- 
jest w stanie. 3 ? È .- ry musicie zobaczyć. A zobaczyć go musi 

Film „Four Daughters“ wprowadził na każdy mężczyzna,. każda kobieta i każde“ y 
ekran nowe i+ młode. talenty: Priscilla; Ro->. dziecko 'we* wszystkich miastach świata: Siostry Priscilla, Rosemary i Loła Lane, bohaterki „cudu fimepę ; pt. „Cztery 
semary i Lole Lane;>Johnn Garfielda i Jefh".* Jack L. Warner. x córki“ („Four Daughters?) Fot. „Warner Bros“ 


KARJERA: STATYSTKI: FILMOWEJ 


Lil Dagovef; kary Liedtke i Albrecht $ 
statystują w filmie p. t.: „Gdy gwiazdy 


ZDJĘCIA FOF, „POLSKI TOBIS* 


dzięki  refrenowi włósenki GAT tytuł „Gdy gW. 
płoną**; właściwa treść filnu jedynie w przenośni. op 
o „płonących gwiazdach”. W rzeczywistości 
narjusz tego obrazu prowadzi nas za kulisy atel 
i pokazuje historję niespełnionych marzeń „panien 
wincji*. Wiadomą jest rzeczą, iż b. wiele nieletnich 
wieielek płci słabej marzy o laurach artystyc: yi 
na firmamencie gwiazd filmowych. W znacznej ilości 
ków „przekonanie“ to mija z chwilą osiągnięcia p 
ilości lat przez niedoszłą gwiazdę. W wielu jed 
kach „spleen“ artystyczny zostaje. Czytamy częś! 
tach o najrozmaitszych tragedjach i ucieczkach z 
dych adeptek, które marzyły o karjerze artystycz 
ciwszy wszystko, wyjechały w świat. 
Film „Gdy gwiazdy zapłoną pokazuje nam wła 
tskiej „panienki z prowimceji*. Jest to trageđja 
miodych iewczat, marzących o o karjerze Ro: 


Garbo. Widzimy film, KOS fest o rzeczy Ba 
zdy zapłoną* wykazuje, iż zdarza się również 
b. rzadko — że przypadek powoduje niecodzienną 
dej statystki. =" 
Film „Gdy gwiazdy zapłoną* — to właśnie 
statystki. Rów nocześnie, WRAZ „panienkę 


robi bk i 
~ Temat wprowadza nas za kulisy tiimowe t 
"dyrektor wytwórni opanowany psychozą wielkie! 
„narzucił reżyserowi słynną coprawda aktorkę, al 
nie nadającą się do roli. W poszukiwaniu 
aktorki, reżyser matknął się przypadkiem na staty 
dzięki temu zrobiła karjere. Zdobywszy sławę. 
ość. Zostaje sławna, ale samotna. Sława nie di 
ścia osobistego. Natomiast „panienka z prowincji 
wprawdzie gwiazdą filmową, ale za to... i 
elektrotechnika w atelier. 

Ponieważ główne role filmu tego poza LA JANA 
nałym komikiem RUDI GODDEN grają nowi akto; 
lach epizodycznych widzimy plejadę gwiazd TOBIE 
bili Dagower, Anny Ondra, Olga Czechowa, Harr; 
„Hans Moser, Theo Lingen, Hans Söhnker, Will 

 Trenker, Gustaw Fröhlich, Max Schmelling i 


Niewidoczne — a jednak towarzyszą Pani przez cały dzień... Niedosłyszalne — 


a jednak odurzają jak najcudniejsza muzyka... Zapachy perfum Elizabeth 


Arden harmonizują z każdym typem urody, są delikatne, subtelne i orzeźwia- 
jące. x Wśród perfum Elizabeth Arden wysuwają się na plan pierwszy: Perfumy 
Blue Grass Ś zł. 21.-, 37.-, 68.-, 120.- x Woda Tualetowa zł. 55.-, 65.- ję 
Perfumy Night and Day — zł. 21.- 68.- 120.- x Woda Tualetowa zł. 55.-, 65. 


25, OLD BOND STREET, LONDON, W.l. eZ 


> ŁAM 


Preparaty Elizabeth Arden są-do nabycia we wszystkich” większych miastach w Pols 


La Jana gra jedną z dłównich ról. 
skiego Tobisu* pt.: „Gdy gwia 
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„ZEBRAK 


W PURPURZE” 


| Obok reprodukujemy dwie sceny z filmu Franka 
Lloyda p.t. „Żebrak w purpurze”, w którym główne 
st role grają: Ronald Colman, Frances Dee i Basie Roth- 
"| bone. Colman gra w tym wspaniałym obrazie rolę 
"| Franciszka Villona, świetnego poety francuskiego: 


re 
Fot. „PARAMOUNT* 


Dzięki swej czarują- 

cej świeżości, La- 

wenda Yardlcya — 

to idealne perfumy 
na lato. 


CZY PANI WOLI BYĆ NIEZAMĘŻNĄ, 
PANNO HELENO 7? 


JEŚLI MAM BYĆ SZCZERA, TO NIE. 
PRAGNĘŁABYM MIEĆ TAKĄ DZIEW- 
CZYNKĘ, JAK TY. 


DLACZEGO WIĘC NIE POSŁUCHA PANI 
RADY MAMUSI? MÓWI ONA, ZE NAPEW- 
NO WYSZŁABY PANI Ż, GDYBY PO- 
RADZŁA SIĘ PANI DENTYSTY, JAK PO- 
ZBYĆ SIĘ NIEMŁEGO ODDECHU. 


Alicja Halama i Czesław Konarski — świetny duet 
taneczny. Foto Forbert — Warszawa. 


„Wielka Rewja* dobrze zakończyła swój pierw- 
szy program i teraz pod hasłem: „Naprzód — 
Marsz!* śmiało ruszyła na zupełny już podbój 
stolicy. 

Swój sukces zawdzięcza głównie doskonale po- 
stawionej stronie tanecznej. To zaś jest zasługą 
świetnego baletmistrza Aleksandra Fortunato, 
który jak mało kto, wyczuwa ducha rewjowego. 
Obecnie pokusił się — to nie bagatela! — o uta- 
necznienie całej VI rapsodji Liszta, co dało w o- 
statecznym wyniku prawdziwy sukces. 

Do sukcesu przyczynił się niemało wspaniały 
pląs czarującego duetu: Alicja Halama — Cze- 
sław Konarski. Nie ulega wątpliwości — Alicja, 
alias „Punia* wysuwa się dziś nieoczekiwanie, ale 
i zdecydowanie na czoło czwórki tańczących Ha- 
lam. Ma w sobie eteryczną lekkość, finezyjną sub- 
telność i ujmującą grację. W Konarskim znala- 
zła sobie jak najbardziej odpowiedniego partnera. 
Do powodzenia całości przyczynia się także dru- 
gi duet: Kleszczówna — Koziarski oraz cały ze- 
spół „Fortuna-girls'. ; 

Drugim najzupełniej udatnym obrazem tanecz- 
nym jest „Meksyk roztańczony”. Z tańców zespo- 
lowych podobały. się „Tańczące latarnie“, a zwła- 
szeza prowadzony przez Boda korowód pod ha- 
słem: „Nóżki, nóżki”. Również Bodo w parze z A- 
lieją Halamą prowadzili zespół „girls“ i „boys“ do 
najaowszego a wielce obecnie modnego tańca 
„Lambeth-walk*, 

W finale Halama z Kleszezówną i Konarskim 
tańczą prześlicznego trojaka. Wszystko zaś — 
w bardzo estetycznych i malowniczych kostju- 
mach Geny Galewskiej, której należy się za to 
też niejedno słówko gorącego uznania. af 


TAK NAJCZĘŚCIEJ NIEMIŁY ODDECH JEST SPO- 
WODOWANY PSUJĄCYMI SIĘ CZĄSTECZKAMI 
POŻYWIENIA W UKRYTYCH SZCZELINACH 
MIĘDZY NIEODPOWIEDNIO CZYSZCZONYMI 
ZĘBAMI. ZALECAM PASTĘ DO ZĘBÓW 
COLGATE. JEJ SPECJALNA, PRZENIKAJĄCA 
PIANA USUWA CZĄSTECZKI POŻYWIENIA 
POWODUJĄCE NIEMIŁY ODDECH. 


MÓJ ODDECH! JULCIU? 
CZYŻBY TO... 


PANNA HELENA POWIEDZIA- 

ŁA, ŻE MOGĘ ZJEŚĆ NAJWIĘK:- 

SZY KAWAŁEK Z JEJ ŚLUBNE- 
GO TORTU ! 


DZIĘKI PAŚCIE 
COLGATE MAM CZYS- 
TE | BIAŁE ZĘBY I ANI 

ŚLADU NIEMIŁEGO 
ODDECHU ! 


EGO ODDECHU SĄ ZĘBY! 


OTO JAK PASTA DO ZĘBÓW COLGATE ZWALCZA NIEMIŁY ODDECH 

4 ? NADAJE ZĘBOM OLŚNIEWAJĄCY BLASK. E RNR 
prób dokonane wśród 2,152 mężczyzn i kobiet (różnego wieku i z róż- JEJ O AJĄCYG 
nych sfer) wykazały, że 76% ludzi w wieku powyżej 17 lat ma niemiły od- w 
dech, który zazwyczaj pochodzi z nieodpowiednio czyszczonych zębów. 
Zwykłe sposoby czyszczenia zębów, polegające na czyszczeniu 
zewnętrznej powiamchoń zawodzą, gdyż chodzi o usunięcie psujących 
się resztek, które są po części źródłem niemiłego oddechu i zepsu- 
tych zębów. 
Pasta do zębów Colgate, dzięki swej przenikającej 
pianie dociera do szczelin między zębami, usuwając resztki 
jedzenia i kwasów, powodujących niemiły oddech. Jedno- 
cześnie, delikatnie polerujące składniki pasty Colgate, ła 

godnie, lecz gruntownie, czyszczą emalię, nadając olśnie- 

waacy blask Twym zębom.. zzyść więc zęby pastą 
Colgate, przynajmniej 2 razy dziennie a staną się one 
Twój przyjemny i świeży. 


NAJC 


PRUE JADIN=PARIS 


czyściejsze”i bielsze, a oddec 


22 KUPON Nr. 47 ireren do 


za rozwiazanie zacadek z 19 listopada 1038 r. gn Ee 


GASTON BATY 

chciałby wystawić 

„WESELE 

i „BALLADYNĘ* 
ale... 


< URANA Paryż, w listopadzie. 
ton Baty, dyrektor Teatru Montparnasse 
„jeden z wielkiej „piątki“ francuskich reżyse 
ów teatralnych, przyjął mnie w swoim ga 
yrektorskim. Działalność Gastona Baty 
egła i różnorodna. Od roku 1919 wystawi 
erował mnóstwo ciekawych sztuk i stwo 
prawę dekoracyjną dla wielu z nich. W ro 
głym odniósł dwa poważne sukcesy, wy- 
„Un Chapeau de Paille d'Italie“ w Ko 


atrze. Sezon bieżący rozpoczął wystawienien 
atu szekspirowskiego „Arden de Feversham“ 
ptowanego przez H. R. Lenormanda. Pragną 
Baty'emu cztery pytania. Oto pierw 


którzy krytycy zarzucają Panu wprowa 
a scenę elementów filmowych — jakie jes 
stanowisko w tej sprawie? 


Kariera... Szarada. 
(Ułożył „Tońko* — Klub Szaradzistów w Warszawie). 


Ledwie do kołan dorósł mamie — 
jeszcze nie chodził, lecz raczkował, — 
już dostał kredki i rysował 

na drzwiach. parkanie i na bramie. 

I mieszkał w nędznej czwartej-wtórej 

i najszczęśliwszym był na Świecie — 

malował krówki i dwa-trzecie, — 

miał wielkie długi i fryzurę. 
Pięć świcie myślał o zachodzie — 
w południe dzień mu z głodu ciemniał, — 
wysechł, jak w trzecim-drugim ziemia 
i wkońcu przestał nawet chodzić, 

Nie zaznał mu należnej pierwszej — 

ludzie mówili: „E! to partacz!'* 

Mijała go półsześć-dwa-czwarta — 

z rozpaczy zaczął pisać wiersze. 
Poznał tajniki wszelkich „izmów*, 
czwór-pięć-szóstego mit i przyszłość, — 
aż mu to wszystko bokiem wyszło — 
czepił* się wreszcie autentyzmu. 

Gdy trochę przybrał na dwa-trzecim, 

wścibił swój nos do awangardy, — 

miał twardy żywot i mózg twardy — 
łysiną i portkami świecił. 
1, jak nikt w świecie, marzył ślicznie — 
głód dobrze znosił i chorował — 
iw życiu pech go prześladował 
i wkońcu umarł autentycznie. 


Za rozwiązanie powyższego zadania, Redakcja  „„Świato- 
wida“ przeznacza 

trzy nagrod y. , 
Pierwsza zł. 20.—, druga zł. 10.—, trzecia prenumerata 
miesięczna „Światowida'*. 


Rczwiązania należy nadsyłać najpóźniej do dnia 26 listo- 
pada 1938 r. wraz z załączonym kuponem. 


Rozwiązanie z Nr. 44. 
Szarada 1) PAJĘCZYNA. 
7 2) IDZIEMY NA WASZE GROBY. 


Trafne rozwiązanie zagadek z Nr 44 nadesłali: 


Aleksandra Jaczyńska, Warszawa; Tadeusz Giza, Kraków; 
Edmund Chronowski, Zielonka; Józef Sowa, Ostróg; „Hala“; 
Bohdan Ostojski, Poznań; Aleksander Kamiński, Poznań; 
Marja Górska. Katowice; ppor. Zbigniew Rymezewski, Augu- 
stów; Jan Kierepka, Budzanów; Teresa Klińska, Woysławice; 
Jadwiga Dyakowska, Pionki; Zdzisław Różycki, Warszawa; 
Marja Kuszlowa, Warszawa; Aleksander Schulte-Nólle, Poz- 
nań; „Wha“, Stanisławów; Jan Teterwak, Tarnopol; Halina 
Mąkowska, Łódź; Stan. Grabowski, Płock; Magdalena Su- 
charska, Orzelski Młyn; Mr Piasecka Irena, Mikołów; Anna 
Ulicka, Lublin; Tad. Barbara Lerchenield, Żychce; Broni- 
sław Tomaszewski, Kowel; Marjan Jagusiński, Kraków; 
Marja Sosińska, Kałusz; Cezary Władysław Zamiński, War- 
szawa; Wacław Pogodziński, Warszawa; Czesław Błażejew- 
ski, Ząbki; Alina Olbrychtówna, Warszawa; Janusz Roman, 
Warszawa; S. Mikowska, Warszawa; Zygmunt Tietz, War- 
szawa; Celina Tkaczyk, Warszawa; Roman Dziubiński, War- 
szawa; Stefan Morawski, Poznań; Jamusz Lipiński, War- 
szawa; Marja Mukułowska, Kołaczkowo; Władysław Drwo- 
tówna, Białystok; st. sierż. Stefan Wojtko, Stołpce; mgr. Wla- 
dysław Weiger, Zamość; Marja Baworowska, Sorockio; N. Ka- 
zimierz Kozłowski, Warszawa; Marja Strubel, Warszawa; 
Mira Liipopowa. Włcchy; Hela Benek, Cieszyn; Stanisław 
Walezyński, Częstochowa; Walerja Wasielewska, Czestochowa; 


CENA OGŁOSZEŃ: Stronu dzieli się na trzy łamy (szerokość 
łamu 80 mm. 1 mm. w jednym łamie 1 złoty. Ogłoszenia 
zamieszczone jako jedyne na stronie (tak zwane „solus*) — 
l mm. w jednym łamie 2 złote. Ogłoszenia, zamówione jako 
jedyne na („solus“), jeżeli ze względów technicznych nie będą 
mogły być zamieszczone według zlecenia, będą drukowane 
jako ogłoszenia zwykłe po cenie normalnej. — Reklamacje 


w sprawie nieotrzymania lub późnego doręczenia egzemplarzy należy wnosić niezwłocznie pisemnie do urzędu pocztowego (doręczeniowego) a nie wprost do Admin 
w Krakowie pod zarządem Franciszka Czajki. 


graficzne 


e 
Ro cnekiej, oraz „Madame Capet* w swo - 


„ilustrowanego Kuryera Oodziennego** 


 — (est idiot! — odpowiedział beż namysłu mój 
rozmówca. — To są zarzuty zupełnie groteskowe. 
wypływające ż*faktu, że we Francji — niestety! — 
krytyka teatralna znajduje się w rękach autorów, 
którzy nie zrobili karjery. Twierdzę stanowczo, że 


w teatrze tekst nie jest wszystkiem, ale nigdy nie 


mówiłem. że jest niczem! Mojem zdaniem, a teo: 
rję wprowadzam stale w czyn, praca reżysera tea- 
tralnego polegać powinna na tem, aby wypełniać 
lukę, powstałą pomiędzy wyimaginowanem prźez 
autora widowiskiem, a przelaną na papier sztuką. 


Tekst jest tylko częścią, tylko jednym z elemen.. 


tów widowiska teatralnego. Zadaniem meżysera 
jest więc odtworzenie tego wszystkiego, co ginie 
i przepada w czasie przelewania na papier myśli 
autora. 

— Chciałbym teraz wiedzieć, jakie jest Pańskie 
zdanie w następującej sprawie: bywając na przed 
stawieniach teatralnych w Paryżu, zauważyłem. 
że przeważnie istnieje kolosalny rozdźwięk pomię- 
dzy wysokim poziomem wszystkich elementów 
5 nych, a niskim poziomem oprawy dekora 
AO CZY nie się nie robi w kierunku napra- 
a tego stanu rzeczy? 

ston Baty uśmiechnął się, zanim odpowie- 


zagadnienie jest bardzo delikatne. A dla 
jest podwójnie delikatne... Ale naogół mu 
ierdzić, że poziom dekoracyj jest ważny jc- 
w wypadkach, kiedy dekoracja jest akto- 
jest niejako osobą widowiska. Jeżeli naio- 
w spektaklu dekoracja nie odgrywa takiej 
nie należy zwracać uwagi na jej poziom. Nie- 
starcza kotara czy kurtyna. 

słynny już dzisiaj na całą Europe „kar- 
Instytucją na zawsze zamkniętą i eksklu- 
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Grzęda, Gniezno; Józef Stefańczyk, Pabjanice; Jan Janiszew- 
ski, Łomża; Marja Dziewiecka, Lwów; Lena Oppeln Broni- 
kGwska, Łódź; Józef Piwowarczyk, Kielce; Franciszek Ksa- 
wery Początek, Olesno; Marek Winter, Czerlany; Michał 
Titz, Gródek Jag.; Jam Ślipko, Gródek Jag.; Czesław Fikus, 
Gródek Jag.; Jerzy Czechowicz, Gródek Jag.; E. Jasinkowi- 
czowa, Ostrowiec Świetokrzyski; Michał Leszczyński, Trem- 
bowla; Jan Sysak, Nowy Sącz; Tadeusz Bedlewicz, Lwów; 
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Andrzej Łukasiewicz, Rabka; Aldona Monastyrska i Jurek 
Bokusz, Grajewo; Z. Moszyńska, Czortków; Iga i Bete, War- 
szawa; Iga Gadzinowska, Poznań; przod. Jan Śliwa, Kraków; 
Franciszek Guth, Brzozowice-Kamień; mgr. Maria Moszyń- 
ska, Lwów; X. X., Radomsko; Genowefa Danielczyk,- Mława; 
Zofja Witkowska, Warszawa; FEugenjusz Dowmanowicz, 
Lwów; Aleksy Wachowski, Warszawa; Józef Robak, Kraków; 
Zbigniew Korbel, Zakopane; Bronisława Wawrzynkowska, 
Łódź; Antoni Richtarz, Sanok; Wojciech Bródka, Jaworów; 
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=~ — Bynajmniej. Nasze istnienie opieramy wyłą- ` 
cznie na naszem wzajemnem uznaniu; uważamy | 
„Bię za uczciwych ludzi teatru, którzy przedkładają” 
artyzm ponad komercjalność. Jeżeli znajdzie się 
ktoś nowy, kto wyda nam się godny naszego gro- 
a, przyjmiemy goz otwartemi ramionami. Żąda- 
my jedynie ućzciwego i fachowego stosunku do: ` 
rzemiosła teatralnego i pewnej praktyki.. 
_ — Tenor Franz z Opery powiedział mi, że zamie- - 
rzą Pan wystawić „Balladynę” Słowackiego. Czy -* 
to prawda? LE wię. SZR 
Nie. Zamierzałem wprawdzie wystawić, ale - 
musiałem zrezygnować. Zaraz wyjaśnię panu, dla: 
czego. Od szeregu lat żywię nadzieję, że będę mógł 
kiedyś wystawić „Lady Makbeth“. Linja repertua. 
'rowa, którą ułożyłem, dąży-do tego poprzez „Ar- 
dena z Fevershamu', który jest ważnem ogniwem -- 
tym łańcuchu. Wobec tych senjorów nie mogę 
wystawić „Balladyny“, która jest epigonem „La- 
dy Makbeth“. Nie znaczy to bynajmniej, abym 
nie doceniał wielkości utworu Słowackiego. Mu- 
|pzę panu zresztą powiedzieć, że literatura polska. 
zaji uje mnie bardzo żywo. Przez cały- rok for- 
/malnie biłem się z myślami, czyby nie wystawić 
esela* Wyspiańskiego, ale i tutaj musiałem 
ońcu zrezygnować. Mam wrażenie, że publicz- 
; nie-polska nie może i nie potrafi zrozumieć 
zenia „Wesela”, zwłaszcza dzisiaj! Niech pan 
Je mie jeszcze pod uwagę fakt, że przy dzisiej- 
szych warunkach materjalnych teatr nie może só- 
© pozwolić na wystawienie utworu, który Wy- 
oła wprawdzie duże zainteresowanie wśród elity, 
może ściągnąć mas. I dlatego też, aczkol-- 
ek z bólem serca, musiałem zrezygńować z wy- 
wienia dzieła Wyspiańskiego... 

sa Karoli..Ford. 


Halina Kwiesielewiczowa, Lwów; Stanisław Weiss, Warszawa; 
Roman Cudny, Wołomin; A. Loegłerowa, Lwów; Klub Spor- 
towy Zw. Strzel. Tempo, Tarnów; Tadeusz Segal, Lwów; 
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gmunt Blatt, Łódź; Jadwiga Gustekowa, Sambor; mgr. Michał 
Król, Jasło; Marja Piaszczyńska, Łomża; Helena Kańska, 
Olkusz; Emanuel Farny, Karwina; Lech Mołański, Łódź; 
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Ze wspaniałego przedstawienia najpopularniejszego poematu dramatycznego 
Słowackiego na scenie krakowskiej, podajemy tutaj uwieńczone przez Skierkę 
w matczynej chacie siostry Alinę (p. Pawłowska) i Balladynę (p. Jaroszewska) 
wraz z ich matką (p. Janikowska). „Światowid 


